
J ES'~ESMY, j~; tb 'f i& krot~iie 
stw1erd1i()no, a ·d przyw1ą­
zll!ni do tra )1C ·• I e jest to 

j edna1k po-sta wal~· kon tem-
placja, pięknibj miarę 
upływu lat, dt> - zes-złości. 
Cocłmennte Jf&t ś iad'kam.i 
tworzenia się t1rnctycj.i nowy ch. 
W tym powszechnym wy$cigu 
tradycjo.twórczym mie zabraklo 
również i telewizji. Tradycją st.a.lo 
się juś po.ka.zywanie w okresie 
Ie.tni:ni~ idy Z.na1czna w•ięks.zość wi­
clzów wykorzystuje urlo.py, , pr-0g­
ramów artystycznych wiel-0-krot­
nie już nadawanych. Zdawać by 
&ię mogło, że właśnie ó tej porze 
r<1<ku, gdy wieczoram1i gron)adz-ą 
si ę lud'lrie przy telew'izorach, n ie 
myśląc o tyin, że jutro trzeba się 
wcześnie zrywa,ć, aiby nie spóźnić 
się do pracy, tel e w i z ja ar­
t y s t .y cz u a zdo.będzie się na 
wi.eugólny wysiłek, że premiera 
gonić będzie p.remierę. Zamias t te­
go stosuje się' meto·dę (trad.y cy j­
ną !) p

1
a!Jl a J•Owi ał s·kicgo: „Zna·ciie 

to? No to O•beJnyjcie". 
Metody te,j, ja k dotycllccŻa5, nie 

zasto.sowaino jes-zcze do programów 
inf.ormacyJny ch i publicystyC'Z­
nych , cllocia.ż. p rzy O•drobinie po­
mysłowości mo·żn a by pokazać po­
nownie np. w ie le repo-rtaży kry­
tycznych sprzed lat i n ik t by się 
na wet nie zo ri e n tował . Nie chc i ał-· 
bym, ab y lttoko,Jwiek sądził, że 
ra·dzę p-0wtarza ć st air e reportatie 
i d ysk usje p rze d k a m era m i. W y ­
starczy, że w w ielu· nowych p-0w­
ta'l'zaj ą się i p ro-~łemy, i wn-i·O.Sk i, 
a naw et bo haterowie. To b a·l' dzo 
~obrze, że p u bli ciy styka t elewizyj­
n a n.ie da ła sit} uwieść uroko.m 
ka1n i kuł arn e .i re t~os i>ekcj i, bo wte·· 
dy iuż c a ł y program tv fi(al­
by si~ w s p o m iU. e u i e m. 

~ t e j sytuac.J~ uwaigii o , progra­
m ie t v ogląd·a.nym po rarz pier.-y· 
do_ty.czyć mogą ~lów111ie ~ J>l'Ol'ra­
mow p&zaa.rtystyczinyeh. yA 'tri.,.: 
kilka słów o nich: 'i , 

„KRAJ" 13 :YIII, p. 1. w: od.r61i- "' 
ą.ieniu od wie-lu wydań t g• ma­
ga~ynu, ostatnie wyróż · . alę_ 
korzystnie 1ioglezną budo lł· Nie 
była to przypadkowa „skła 1 

• "· 

ale koill.sekwentnie skonst r 1-0-wuta 
k<>mpozycjQ. Red. Jerzy '\\ł&n.•w­
skl poprowadził Widzów ;,.iadaMI 
inii.cja,tyw, zaopa trując r~Piaie 
film-0we krótkimi, zwię.zły~ i N&­
&ądn ymi ~ome~tarza\n>i. p,fo"wam 
nie miał w sobi'e ni~ a.ni • l~nu-llli 
ctla cllw:;tłOnych, . aini z }:M,ra•j 
listy' na której umieszczono' potę­
pta,n ych. Było te·k, ja1k w~ tyei11: 
ofi1a1rność i pomysłowość ;J1 wak• 
z ob-ojętn.ości~, biu110.kraicjl i tę­
p_?.ct~e-m. Na .szczególne ~yrÓ'i­
nieo1e zasługuJe fragmen:t ma­
ga zynu „KTaj" pl>Święc.onyl<" o4bu­
d<>wie i rozbnd<nvie Cze~1}wwie. 
'l'o n i.e była tylk;o relacj~, .a:le . lek­
c ja ,(>O.glądC>Wa org:ainfaaic.ji 1tpra>Cy . 
W t ym znakomitym rCP,-l>rtUu 
umiejętnie -rCYLłOŻO'~o a.kcen ty psy­
cboto,g iczne. za.nim jeszcz'e .ko­
mentato'r powiedział: „Czecl)-owiee 
pok.a.zuj ą, że potraf imy, że 1 m,Ali­
na" v.rni10.sek taki nasunął sl ·ę nie­
odpa rcfe \Vid~om, o·b s erwu)ą,cym 
t ok p racy . i słuchającym, pełnych 
świeżej i autenty cznej fascy nacji 
tą „ro.bo.tą , która id~ie", WYJl-0'\'l-'ie­
dzi i n żynie·rów , maijs t rów i robÓt-
n.ilców. 1 
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(Do„w1'icz~nt~ ~e str. 5) 
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.„GODZIN.'.\ ·'t\11« ,,_'.i '!t" SZCZEUOSCJ" ' 
17,Vill, p. 11. p~Y,..ż~y szcze;rość byla 
w naszym. • ~, sJ,łółę'c:ieństw.ie wci.ą.7. 
jedynie Ć:łla · ÓJ'Pani'czonego kręgu 
widz<~w „d.ojrzałych d,o· szczeró­
ści" '! Pyta.nie ~Q nurtuje mnie od 
pewuego cza.su :w .z;wiąz lrn z dziw~ 
nyn1i • zab'icg.ll!mi progra1mowynu 
wol{ół świet.nego, wa1żKiego p-rog­
rn.mu „G-O"dz•ina S·z.cze·roś-ci " . 'l~·k, 
j .aik g·d y by ch o.d·z.H.o o ow·O·C za~a.:­
za,uy, „ lub p110.gra.:m d.-ra,s1ty·c1my, 
„H9d1Zina c, szczero1śC!" po,ja:wia · , ~· i~ 
w TV z re.guły nms·podz1•e·waim.e, 
w ,późnych go d ziina cb wieczo,rnych. 
Niiereg1il arn.ość w . ul<.a~ywan.iu się 
~·iro ,. J>rOgTa1mu jes't ' •s1z.c ,zę,gói11ie 
d·r<lżhi;iea, gdy autorży prze~lsta­
w iają j.a'ki·ś k ·O·nflik·t w torlnie 
dwuczęści<o,wej. T ylko p 1·zypa1d­
k~em 1n;01żn.a - natraf·~ć . n a d.rugą 
Ez~·ść, a c•i w<iid•z•o·wie, k tó-xzy ll'ie 
o.gi(ądalli częś·ci p 1ierwsze1,i, niew.i·e.le 
z te·go·, oo wi•dzą, l"<>zumiej ą, JlO ­
niewa.ż n ie uwat.ia s1ię z.a st;9sown.e 
pop~;-;ed7.,ić emisji słow~m wstęp-
11',Vllł; wprowa.dza1jącyn;i w dysl{ u ­
sj,ę . Wydaje mi się, że c.zas już 

D·1·unaitYc!liu T,~ ~rzecis tatvie nt-ę 
,;BAJ:'tBARZY~CÓW", ' ' .\\lfaksym.a • 
(>.-or~.eg·o w re·żyseT,iJ I~ i c'li i Zam­
kfJW.,:'(16.VHI p. , l). Nies-te•tY, :m.ówić 

, . • , .. . , , "' . ... . . ,. _ , J ~101~1ia !!łów ni~ ' ·O o·brą:7;i~, ~onie-
,~~J~~ "' ~aiz ~on11czna }nt~\l·p:e:taicJa _ te,kSt!-!-

, wyzbyć . się wtydliwości i polrnzy-
wać „G-o·dz.inę szcze·ro,śc.i" w go­
dpi·1,.a1ch pow·s·zechne.~o . o·glądatniia 
pro1gra·1r1ów , T.,V;<ni.1e 1' b~\v~ąc ,się z 
wid:ż e.m w cho•w a1n ego, ale w. O·h:re­
śJo-nycll w 1~:r1ogramiie l , za·p~'Wj.e­
dzia:n,yc~ V.H I11/iha1cll. Być m()że, że 
tr.,.,eha l• Qdzie Qdoi1nkii niecą .slt}'Ó.­
c: ć, ''a ,pro.il·l emy o·tzy ś, cić ''z ,., uboc,z­
n ych, · niczego . nie ·· .wno.sząclrcJi , 
21a wiłfl'k l ; e: rn i.meinto ·w./· Wy jtlz ite 
to je<lriak programowi „ Godzi na 
s:11cze r·o·ści" .(lub „40 m~n. ; sz.c :le.r·oś'- s 
ści'l) , j al• r.ą dz ę, >tylko · n a tl<i·bre. 

Tym ,ra zerh r~d. · M:~ch ał Szul­
czewsl;:i z<1proponowal temat o za­
~ad!til::~ym ~na.czeni·u: J a1k k·Orzy,­
stać z. demokr.a~j1i S<()cjaili·s ty c'.l': nej ? 
Na pr~ykladzie z·drąr:r.enkt w elblą-

za,kła d we.go. Niestety, zarów n,o 
czM.nl( wie zalltog·i „za.mechu" j.a l;: 
i 1·ed ) red.' Amliro~i ewjc·ż i . łMl.i-

',„. ~ ' •, 

- --- ·ze p tr·aif. i · ł wywieść ich na czyste 

c. l~i. z. :::pląt.· ai.· Li . s:ię .. _w . d.q..·,11ngl'j.. szcze­golow a red . Sz uiczewsk>i me za,w-

6 Radio TV 
wody: Gdyby n.ie ·poxnoc I sek re­
tarza org.&.n i·zia·cH p iHtyj.ne j .„za­
rnechfi", kti1:ry a.ni na ehwitę. n !i e 
trrucił h oc·zu s1na:w. ~aiSa:dni·c~zych 

. ·- "· -- · · ,. ' . t ork:i.e.go z.os,tała .. Zlll'S·Z~Cz•ona . pr.ze. ;z . • 

1 ·• • t wlne 7.n.i!!·~ształce.n.i 1a · d
1

źw.ię.ku . 
· J ,ho . N> ', przeniesi.enie w id,owis•k!a 

F ot„ z. Januszewski 

t·l',ltra1heg1ó, i\V~i:;t; ;~ 1Wi ·Oi'ne __ go.· w K. ra.­
owif I tym :..r,alż e1!1 ". fJO·t~v ! erdził.ai 
~ę pOW•SZ·echna o.p!.lltl•a.. ze s.pe·k'" 

t'akl p rzY'gotowa,ny dla potrzeb 
ce:nv tea.t.ra-lne'j·· l>a.rdz.o rz.a.d.ko 

·rspnl•w_ ~za ,s.ię" Y.a n vll.ym ekran.i~„ 
~,id i,a ~ ·z amlcow · P:'ot·ran wi>row:a­
fjza.ć na scenę maisę posta-tli i -

~
. a k wy trawny s·z1a·ch.i·sta · - grać 

widzami na. "wi'eJu sza·cl1ow1ni­
a'.ch ~ _ wy1o·~·rlfbhfa-~ · pr.zejrzy~c~e. 1i 

, ' lajZa •C ze ' &O.bą , ~ymuJ.talnJC'ZłHe 
,w.ieie wątków. Có,ż z t egio jed.nalk, 
Jgdy tein1p.o prze·dsqtwie•n i.a, us [.a,„ .L. 

ł~}1~·~n_y T~C_h . pO•Sta c i:,_ który mzw i.­
:t nąc się m bze na scen.ie· t eatru, ro.z­
'. s.a1dz.a ramy , sż.kJa,ne g:O o.J.;ienka . Na 
',ek.ra1nie '.' b yl.io ciiais nio. N awet n.a. 

j're.fl e l;:,sję .2:io•stailo n iew ie·l·e mi.ej•sc.a. 
1 A s;zkoid1a , bo k·O·nce pcj,a pojf~c.ia 

~ 1barba,rzyńcy" w J.nterp·r'eta·cj i r~­
:ży se .ra był•a i.n teresująca i or)'g·L-

1 n a lna.. I.A.d i.a Z.a•mlui,w, j.a Jc sądzę, 
~ ch yba ~re·sztą zgodn'i,e 'Z ·fntenc,ią 

.a;uto·ra . drąm.atu , oćlni·o,sł1a to 01k.re­
ś l e1niie d·o' ()bu ko1nflilhor\.v)nc.h grUip 
poR·azan ych na scenie : „1nie-s•z­
cza,n " i „inżynierów" . J e d.n1i br·o­
n ia z.a.c'ie k.J e m.ało·mi;a1steczk,o·we.go 
P·O·i·zą 1;Hn1 ·p :rze d „ burzyc.i·eHtii:ni"' -
drud<z y, ' ·ta.fascynowa:n4 „siłą, kt4ra. 
jes•t w żelazie'', pragną b udorw·ać 
nowe d.rogi n a gruz:acn teg·o p<>-
rz<'\ldlm. Ale zarówno jednii j .ak ~ 

. . . . , drudz)' , po.gard·z.a 1j ący · sio·hą wizia-· 
częsc·1 lH'ogramu , n.1cs.te t,y - Jalc1 je,m n ie i za·ci e t;r zewi e11i.i w sp·o•rze 

· zwyl<le- - bez podaii1i.a terminu„ d e p ' c zą I u d z i . ' 

Y,'ŁÓBY przesa 1dą twicrdzen,\e 

B że w p1·og ramach air tys·ty·czri 
n ych TV w onia wi an y m o.kre„ 

si-e ·n!ie dzi,a ło się ni1c n <>weg•o .. 
Wś.ró.d t~ 'go,,, oo ogl ą,d·a1lem, '\"a,rto 
iwr6c i ć nwagę na poka•zar1 e w ra ­
maiCł1 VIII 'l'\' Feisbhv.a·lu Te.aitró w 

I 

Spoiśród a.kto•r6w, wys tępująicy1ch 
w „Błt.rl>arzyńca·ch" P·O.:llO·SLMy mL 
w pa:mięcri trzy świetne T'Ole · e·p<i.­
'liO·dy czne: K a.tria - Urszul·a Po· 
pi e l, G-olowaistilww - Ba.l:c,e r zia,k 
i l\'I·ona1cfi..o·w - K ruc„zyfrskri·. 

:\M. K, J 
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